
H S I
JĄ 23 k w ie tn ia  ¡967 ro k u  w  u ro c z y  

stośęi o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  m a r ty 
ro lo g ii p o la k ó w  i in n y c h  n a ro d ó w , 
na te re n ie  b y łeg o  obozu k o n c e n tra 
c y jn e g o  w  P o lic a c h  w e źm ie  u d z ia ł 
2 108 h a rc e rz y  n i. S zc zec in a  i p o w ia -  
• u szc zec iń s kie g o . Je d n o cze śn ie  ka z  
dy h u fie c  c h o rą g w i w y s ta w i p o cze t  
s z ta n d a ro w y  o ra z  d e le g a c ję  z w ie ń -

Wi S zczep h a rc e rs k i p rz y  S zk o le  
P o d s tw o w e j n r  1 w  T rz e b ia to w ie  
o trz y m a ł 5. U f .  h r . s z ta n d a r u fu n -  

■ nw p rz e z  s p o łe cze ń stw «  m ia s ta . 
W u ro czy sto śc i p rz e k a z a n ia  sz ta n 
d a ru  w z ię ło  u d z ia ł 2 ty s . osób.

JĄ 16 k w ie tn ia  w  O ś w ię c im iu  —  
B rz e z in c e  w  w ie lk ie j  a n ty w o je n n e j  
m a n ife s ta c ji  p o łą c z o n e j z o d s ło n ię 
c ie m  m ię d zy n a ro d o w e g o  p o m n ik a ,  
w zn ie s ion e g o  k u  cze i o f ia r  fas zy z 
m u  w z ię ta  u d z ia ł 7-osobow a d e le g a 
c ja  c h o rą g w i — c z ło n k o w ie  p o cztó w  
s z ta n d a ro w y c h  k o m e n d y  c h o rą g w i  
o a z  k o m e n d y  h u fc ó w  m ie js k ic h .

Po przyrzeczeniu zwie 
dzanie okrętu. Mali, a 
doświadczeni żeglarze 
sami objaśniają działa
nie busoli.

Instruktor Władysław 
Szymański odczytuje 
tekst prawa harcerskie-« 
go.

Zdjęcia: St, Cieślak
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O  Co to [est?
0  Czym będzie?

H O M
„ A p e ty t  ro śn ie  w  m ia rę  j e 

d z e n ia "  —  m ó w i zn an e  p r z y 
s ło w ie . T a k  'te ż  w  m ia rę  p o 
stępu czasu ro sn ą  p la n y  h a r -  
c e rz y -w o d n ia k ó w  o d n oś n ie  ro 
l i  ro zb u d o w y w a n e g o  w  Szczec i 
n ie -D ą b iu  H a rc e rs k ie g o  O ś ro d 
k a  M o rs k ie g o .

P rze d  b lis k o  c z te re m a  la ty  
W y d z ia ł W y c h o w a n ia  M o rs k ie 
go w y s tą p ił do K o m e n d y  C h o 
rą g w i o p o d ję c ie  k r o k ó w , zm ie  
rz a ją c y c h  do u z y s k a n ia  w ła s 
n e j p rzy s ta n i h a rc e rs k ie j, w  
k tó re j zostaną s tw o rzo n e  w a 
r u n k i  do d z ia ła ln o ś c i d ru ży n  
w o d n yc h  z te re n u  m ia s ta  Szcze  
c in a . O s ta tn ie  la ta  p rze b ie g a 
ł y  pod zn a k ie m  z a ła tw ia n ia  
n ie  k o ń c zą c y c h  się fo rm ą ln o ś -  
c i, zw ią za n y c h  z p rz e ję c ie m :  
p rze z  Z H P  o b ie k tu , s p ra w , o r 
g a n iz a c y jn y c h  o ra z  p o rz ą d k o 
w a n ie m  p rz y s ta n i. M i ja ł  czas, 
a w ra z  z n im  k r y s ta liz o w a ł się 
pogląd  n a ro lę  i m ie js c e  H O M  
w  p ro g ra m ie  w y c h o w a n ia  m o r  
sk iego  C h o rą g w i, a n a w e t c a 
łe g o  Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o l
sk iego.

D z ię k i p o p a rc iu  in ic ja ty w y  
w o d n ia k ó w  p rze z  w ła d ze  w o je 
w ó d zk ie  o ra z  p rz e z  G łó w n ą  
K w a te rę  Z I IP  za ry s o w a ła  się  
re a ln a  m o ż liw o ś ć  s tw o rz e n ia  
w  S zc zec in ie  -  D ą b iu  ośro d k a  

•  ż e g la rs k ie g o , k t ó r y  n ie  ty lk o  
za b e zp ie c zy  p o trz e b y  S zc ze c iń 
s k ie j C h o rą g w i, a le  b ęd z ie  
m ó g ł o d d z ia ły w a ć  n a  in n e  w o 
je w ó d z tw a .

W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  k i lk u  
la t  w  s ą s ie d z tw ie  p la ż y  m ie j 
s k ie j w  D ą b iu  p o w s ta n ie  p ię k  
n y  o śro d e k  sp o rtó w  w o d n y c h , 
w y p o s a żo n y  w n o w ocze sne n a 
b rze ża , h a n g a ry  i  m a g a z y n y , 
b u d y n e k  m ie s z k a ln y  i s zk o le 
n io w y , p la c e  g ie r  i za b a w , b o i 
sk " s p o rto w e  i p ide n a m io to 
w e  i łd .

R ó w n o le g le  do  zag o s p od a ro 
w a n ia  sam ego o b ie k tu  p rz e 
w id u je  się w y p o s a że n ie  g o  w  
n ie z b ę d n y  sp rzę t p ły w a ją c y , po  
cząw sr.y od „o p ty m is tó w **  i 
„ca d etó w **, a  ko ń c zą c  n a  ja c h 
tac h  p e łn o m o rs k ic h .

Ju ż  w  b ie żą c y m  ro k u  H O M  
w zb o g ac i się o p ię k n y  ja c h t  
m o rs k i k la s y  „ V e g a " , n a któ
r y m  za ło g i h a rc e rs k ie  w e zm ą  
u d z ia ł w  te g o ro c zn y c h  re g a 
tac h  m o rs k ic h  i  o d b ęd ą  k i lk a  
re  jsó  w  s ta żo w o -s zk o łe n io w y c b  
po B a łty k u .

P rz e p ro w a d z e n ie  t a k  p o w aż
nego p rze d s ię w z ię c ia , ja k im  
ie s t ro zb u d o w a  H O M  w y m a g a  
dużego w k ła d u  p ra c y  w s zys t
k ic h  h a rc e r z y , a szczegó ln ie  
d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  z  m ia s ta  
S zc zec in a .

P ię k n y  o rz y k ła d  m ło d z ie ż y  z 
Z a s a d n ic z e j P rz y z a k ła d o w e j  
S z k o ły  Z a w o d o w e j p rz y  Z a r z ą 
d z ie  P o r tu  S zc zec in , k t ó r a  pod  
ję ła  sie  w y k o n a n ia  w  H O M  
w  c zy n ie  sp o łe czn y m  ro b ó t o 
łą c z n e j w a rto ś c i 2 m in  z ło ty c h  
o raz  d e k la ra c je  in n y c h  s zk ó ł
1 d ru ż y n  p o z w a la ją  s tw ie rd z ić ,  
że  a m b itn e  z a m ie rz e n ie  zosta
n ie  w  całości z re a liz o w a n e .

Z .  K .

Na zdjęciu: kom endant 
Zachodnio -  Pom orskiej 
Chorągw i Z H P  Tadeusz 
M ożejko  w ręcza redak to 
ro w i naczelnem u  „K u r ie 
ra ", Zdzis ław ow i C zap liń 
skiem u  „Odznakę C hórąg- 
w ian ą" dla redakcyjnego  
zespołu.

Foto: S t. Cieślak

ODZNAKA

To już 36 num er „ H a rce r
skiego T ropu”, specjalnego 
dodatku „ K u rie ra  Szczeciń
skiego” d la  m łodzieży. To  
także num er jubileuszow y, 
dziś bowiem  m ija ją  pełne 
trzy  la ta  działalności H T  i 
jego zespołu redakcyjnego. 
Trzy  la ta  w ysiłku , aby co 
miesiąc przynieść harcerskim  
drużynom  i szczepom w iado 
mości z ich życia, aby ja k

na jle p ie j *■ im  pomagać w  co
dziennej pracy, wskazać i po 
móc w obraniu n a jw a ż n ie j
szych k ierunków  działania, 
w  doborze zajęć —  słowem  
V* całe j pragm atyce życia o r
ganizacji. To także trzy ła 
ta w ysiłków , aby H T  podo
bał W am  się ja k  na jbardzie j, 
aby w  pełn i zasługiwał na 
m iano Waszego Pisma.

Trudno nam sam ym  oce
nić  w ys iłk i. Z  ty m  w iększą  
więc radością podejm ow aliś
m y w  redakcji p rzedstaw i
cieli Zachodnio -Pom orskiej 
Chorągw i Z H P . którzy  k ilk a  
dni tem u z okazji spotkania  
z zespołem redakcyjnym  „K u  
r ie ra ” . w łaśnie w  uznaniu  
pracy gazety i jego dodatku  
H T  nad popularyzacją idei i 
działan ia  harcersk iej organi
zacji, odznaczyli „ K u rie r” 
zbiorow ą O D Z N A K Ą  C H O - 
R Ą G W IA N Ą  Z IE M I S Z C Z E 
C IŃ S K IE J , zaś redaktorow i 
naczelnem u naszej gazety, 
Zdzis ław ow i Czaplińskiem u, 
przyznali indyw idua lną  O d 
znakę Chorągw ianą. Po
cząwszy od dziś H arcerski 
T ro p  nosić będzie na swojej 
w iniecie  godło O dznaki Cho- 
rągw ianej.

N ie  potrzebujem y chyba do 
dawać, że to najw yższe regio 
nałne w yróżnienie harcerskie  
jest d la  nas nie ty lko  powo
dem do dum y i satysfakcji, 
lecz także bodźcem do d a l
szej, coraz lepszej pracy re 
dakc ji i współpracy *  całą  
m łodzieżą harcerską d la  
wspólnego dobra.

CHORĄGWIĄ! DLA „KURIERA”

t r n m m m .

m m m i
W  pierw szych dniach kw ie tn ia  przy  W alach C hrobre$ 9  

zacum ow ały okręty  polskiej M a ry n a rk i W ojennej. W zbu
dziły  one, ja k  zw yk le , ogromne zainteresowanie szczep 
cinian. ^

Na przy jazd  m arynarzy  ucieszyli się szczególnie druho
w ie żeg larskie j drużyny harcerskiej ze szczepu przy  szkole  
n r 54. W łaśnie za k ilk a  dni m iało  odbyć się uroczyste  
przyrzeczenie. A może ta k  urządzić przyrzeczenie na po
kładzie  okrętu? Pom ysł szybko zrealizow ano. ZoLkrzątnąi 
się kolą tego energicznie in s tru k to r  4 opiekun harcerzy  
w  szkole —  dh. W ładysław  Szym ański.

1 oto 8 kw ie tn ia  punktua ln ie  o godz. 18 drużyna w k ra 
cza na pokład tra łow ca n r 602. H arcerzy  iw ta ją  bardzo
serdecznie m arynarze  i dowództwo okrętu. Następuje mo
m ent przyrzeczenia. O dbiera  je  z-ca kom endanta H u fca  
Szczecin-Sródm ieście  —  hm . B. W iesztort. Na ru fie  łopoce 
bandera okrętu. W  stronę pochylonego sztandaru H u fca  
w yciągają  się ręce składających przerzeczenie harcerzy* 
O ficerow ie salu tu ją . Chio ila  jest bardzo uroczysta i  pozo
stanie na  pewno na itugo  w  pam ięci.

A le  na tym  nie koniec kon taktu  harcerzy z m arynarza
m i. Po przyrzeczeniu wszyscy zw iedza ją  okręt, zaglądając  
w  najdrobniejsze z a ka m ark i i szczegółowo w ypytu jąc  o 
działanie okrętow ych urządzeń.

O kazuje się, że harcerze, choć świeżo upieczeni członko
w ie  Z H P , są wcale nie p ie lo n y m i” w odniakam i. Rzucają  
fachow ym i te rm in am i niczym  stare w ilk i m orskie. W idać  
p iln ie  uczestniczyli w  prow adzonym  w  drużyn ie  szkole
n iu  żeglarskim . %

Wieść o m iły m  spotkaniu na okręcie szybko rozniosła się 
w  szkole. Zaraź  znalazło się masę dalszych kandydatów  
do drużyny żeglarskiej. W najb liższym  czasie szczepowi 
w  szkole 54 przybędzie w ięc nowa drużyna żeglarska.

Sta.ry i  kandydujący harc er ze-żeglarze m ają  niepłonną  
nadzieję , że nie zapomną o nich m arynarze z tra łow ca 602,
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Ratowni-

rużynow ą 11 D ruży - now anym  b iw ak u  szczepu, na 
•ek hufca Szczecin- k tó rym  odbędzie. i ię  F rz y rz e -  

D rużyna  zdobyła czenie, bieg na stopień ochot
ną O dznakę Z ie m i p ika  oraz oglądnięcie  b iw ak u  
ie j za rok 1966-07. przez : w tzniSw  szkoły;* fctórzy, 
tir^ a jw y m o w frre ] o Iliś ta n ą  zaproszeni na  naraer-4 

jziom ie pracy d ru ży - skie ognisko.
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—  Część dziew cząt w eźm ie
udział w  o b o z ie n u fc a . Pozosta  
łe, k tó re  n ie  w ezm ą udzia łu  w;

B ędący p ie rw s :
i ehr ftà i cerekîch 
i. O kazało  się,

fzian<

Nieproszony gość
Drużynde „ G ry f” i  grom a
dzie zuchów „W ie w ió rk i”

M y  idziem y w  m arszu
Naprzód

Jak woda co p łyn ie  w  rzece 
Nasza m yśl Rzucona

w  w ianku
Nie m a końca Jest ja k

pochodnia
Młodości o skrzydłach w ia tru  
K am ień  zapom nienia

zepchniem y z  drogi 
N a pam ięć B untu  zieleni 
Zrodzonej w  lu tow y  dzień  
T u  pod tym  niebem

Parasolem  
Nad rzeką tęsknoty nadziei 
P adał deszcz m ow y Znad

Renu
P ija n y  człow iek P o m ylił

domy
I  wyszła Młodość na  ulice  
W zlecia ły  młode orły  
Z ę b y  przypom nieć Ze  na

brzegu
ło w i ryb ak  sam otny  
I  zrozumdał to N ie

proszony gość 
O bniżył lot ptaków  
I  ściszył śpiew  drzew  Na

kró tko
Bo oto Jesteśmy i  nasze

jest Jutro.

J E R Z Y  P IE T R U C H A

wizytą 
u „Gryfa” I

I

Konkurs — na start!

Szlakami przyjaźni
P rzed miesiącem  zakończyliśm y na łam ach H a rcersk ie 

go Tropu  re lac je  o pow stan iu polskiego harcerstw a w  
Szczecinie, o niebezpiecznej i  o fia rn e j pracy instruktorów ,
0 p ierw szej drużynie „ G ry f”.

—  A  co robi „ G ry f” dzisiaj?
D rużyna z tym  im ien iem , k tóra  postanowiła kontynuo

w ać chlubne tradycje  „ G ry fa ” sprzed la t  trzydziestu, p ra 
cuje w  szczepie drużyn  p rzy  szkole przyzak ładow ej stoczni 
im . A . W arskiego.

By dać w y ra z  ciągłości i zw iązków  z  daw ną drużyną, 
druhow ie  z „ G ry fa ” bardzo ochoczo zabrali się do zb iera 
n ia  w szystkich pam ią tek  z tam tych  daw nych la t. S kon tak 
tow a li się z  M uzeum , pokom pletow ali zdjęcia, em blem aty, 
w yc in k i prasowe. M ia ł to być m a teria ł na stałą w ystaw ę
1 fotogazetkę o daw nym  polskim  harcerstw ie  w  Szczecinie.

—  N iestety  a k u ra t tuż przed otw arciem  w ystaw y  zabra
no harcerzom  ich skrom ną harców kę. W  szkole jest rze 
czywiście krucho z pom ieszczeniami.

—  Czy to znaczy że nic ju ż  w ięcej n ie  robicie? —  P y ta 
m y szczepowego hm . Ryszarda Dobrowolskiego.

—  P rzeciw nie. Z  w ystaw y  i kąc ika  pam iątek  nie rezy
gnujem y. U rządzim y  je  trochę później. N atom iast obecnie 
intensyw nie przygotow ujem y się do la ta . Robim y przegląd  
sprzętu. N a jw ażn iejsze  to obóz w  czasie w ak a c ji. Obóz 
tak i sami organizujem y, n ie  w iem y jeszcze ty lko  gdzie. 
W ybór m iejsca, to n ie  taka  prosta spraw a. P raw dopodob
nie w  k tó re jś  z p ięknych m iejscowości w  w o j. zielonogór
skim . W łaśn ie  w róciłem  —  kończy druh  D obrow olski —  
z rekonesansowej podróży.

Spotkam y się w ięc na obozie!

W  zw iązku  z p rzypadający
m i w  tym  roku  jub ileuszow y
m i obchodami 50 rocznicy  
W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo  
lu c ji Październikow ej, Kom en
da Chorągw i Z H P  wspólnie z 
W o j. Ośr. P rop. P a rty jn e j oraz 
redakcją  „ K u rie ra  Szczeciń
skiego ogłasza konkurs pn.: 
„S zlakam i p rzy ja źn i polsko- 
radzieck ie j”. Celem  konkursu  
jest w ykazan ie  się przez zu 
chów i  harcerzy w iedzą o h i
s torii ruchu robotniczego, u -  
działe  P o laków  w  R ew o lu cji 
craz osiągnięciach nauki, k u l
tu ry  i  technik i K ra ju  Rad. O r  
ganizatorzy pragną, aby b io 
rący udzia ł w  konkursie  rozu 
m ie li m iędzynarodow e znacze
n ie  R ew o lu cji przede w szyst
k im  zaś d la  spraw  Polski, po
znaw a li tradycje  p rzy ja źn i poi 
sko-radzieckiej oraz rozum ieli 
rolę, jak ą  odgryw a w  świecie 
obóz państw  socjalistycznych. 
Konkurs  polega na zorganizo
w aniu  3 im prez o tem atyce  
R ew olu cji P aździern ikow ej. O -  
bok fre k w e n c ji oceniać się bę 
dzie rów nież fa k t  zdobywania  
przy  te j o kazji przez zuchów  
i  harcerzy sprawności zespoło

w ych i  fachowych. K o n k re tn ą  
przykłady  im prez są w  posia
daniu kom end hufców . Mogą  
to być przykładow o:

★  w ieczór poezji re w o lu c y j-

nej,

★  w ys taw a  „Osiągnięcia kuI-J

tu ry  i gospodarki ZS R R ”,

★  sesja naukow a „W k ład  P o -

laków w  zw ycięstw o S o -

cja listycznej R ew o lu cji”,

★  tu rn ie j w iedzy  „O siągnię-

cia ZS R R  w  w yb ra n e j d z ie -

dżinie gosp., nauki, techn i-

k i, k u ltu ry  lu b  sportu. >

-Ar fin a l festiw alu  w ykonaw ców

poezji i  piosenki radziec-

k ie j i rosyjskie j itd . itd .

C i ro z b a w ie n i i  u ś m ie c h n ię 
c i m ło d z i lu d z ie  n a  z d ję c iu  
( w  ś rod k u  k o m e n d a n t h u fc a  
S zc zec in  N a d  O d rą  k p t .  h m  
J e rz y  O b n is k i)  to b y l i  i ob ec
n i in s tru k to rz y  z u c h o w i tego  
h u fc a . S p o tk a li się o n i p rze d  
k i lk o m a  d n ia m i z o k a z ji  10- Ie -  

c ia  u tw o rz e n ia  K rę g u  P ra c y  
zw a n eg o  K rę g ie m  G w ia źd z is te  
go S z la k u , je d n e g o  z p ie rw 
szych (po  o d n o w ie  Z H P )  k rę  
g ów  p ra c y  w  Polsce . H is to r ia  
teg o  zespo łu  za s łu g u je  n a  k i l  
k a  s łó w . S tw o rz o n y  p rze z  g ru  
pę in s tru k to ró w  zu ch o w y ch , 
d z ia ła ją c y c h  w  ó w c zes ne j K o  
m e n d z ie  C h o rą g w i Z H P  ( A l i 
c ja  A u k s z tu le w ic z , M a r ia n  S ła  
w iń s k i , S te fa n  N ie w ia d a , J e -  
rfcy E b e r t , L e s ze k  L e d w o ro w -  
s k i, E d w a rd  W itu s z y ń s k i)  ro z  
p o czą ł p ra c ę  z n a jm ło d s z y m i,  
a n as tę p n ie  po p o d z ia le  szcze
c iń s k ic h  h u fc ó w  o b ra ł sobie za 
sta łą  s ied zib ę H u fie c  —  S zc ze 
c in  N a d  O d rą .

Jubileusz — 
zdejm kapelusz

1 0  L A T
K G S

N ie  w s zys cy  w y c h o w a n k o w ie  
k rę g u  p rz e s z li do N a d o d rz a . 
N ie k tó r z y  p o zo s ta li w  Ś ró d 
m ie ś c iu , P o g o d n ie  i D ą b iu , sta  
n o w ią c  k a d rę  ta m te js z y c h  k rę  
g ów  p ra c y . N a jw ię k s z y  n ie 
w ą tp liw ie  w p ły w  n a ro z w ó j 
p ra c y  z  n a jm ło d s z y m i i  sce- 
m e n to w a n ie  zespo łu  m ia ł k u rs  
d ru ż y n o w y c h  zu c h ó w  z o rg a n i
zo w a n y  w  1957 ro k u  w  D o lin ie  
S ie d m iu  M ły n ó w  w  P u s zczy  
W k rz a ń s k ie j.

K rą g  G w ia źd z is te g o  S z la k u  
o b o k  p ra c y  z z u c h a m i w ie le  
u w a g i p o św ięc a ł ż y c iu  w e w n ę 
trz n e m u . D o  dz iś  d n ia  ż y ją  
jeszcze w s p o m n ie n ia  lic z n y c h  
z im o w is k  i o b o zów  w ę d ro w 
n y c h . W  o d ś w ie że n iu  p a m ię c i  
p o m ag a n ie w ą tp liw ie  p ię k n a  
k r o n ik a , p ro w a d zo n a  od  p o 
c z ą tk u  is tn ie n ia  K G S . Z a r y z y 
k u je m y , że ta k ie j  k r o n ik i  n ie  
m a żaden  zespó ł m ło d z ie ż y  h a r  
c e rs k ie j. T rz e b a  d odać , że  K G S  
u trz y m y w a ł ż y w e  k o n t a k ty  z 
m ło d z ie ż ą  lic z n y c h  śro d o w is k  
h a rc e rs k ic h  w  k r a ju  m . in . w  
W a rs za w ie  i  C ie p lic a c h , u cze 
s tn ic z y ł w  c e n tra ln y c h  z lo tac h  
w  1959 i 1960 r .  n a  G ru n w a l
d z ie . N a le ż a ł do n a jb a rd z ie j  
sc e m e n to w a n y c h  i  zw ią z a n y c h  
h a rc e rs k ą  p rz y ja ź n ią  g ru p  m ło  
d z ie ż y . C z ło n k o w ie  K G S , k tó 
r z y  z  ta k ic h  lu b  in n y c h  w zg lę  
d ó w  n ie  p ra c u ją  ju ż  w  Z H P  
(s tu d ia , p ra c a  zaw o d o w a, r o 
d z in y ) u t r z y m u ją  m ię d z y  sobą  
szczere i p rz y ja z n e  k o n ta k ty  
to w a rz y s k ie . W ie lu  z  n ic h  p r a 
c u je  w  in n y c h  h u fc a c h  i  K o 
m e n d z ie  C h o rą g w i, p e łn ią c  od 
p o w ie d z ia ln e  fu n k c je  in s tr u k 
to rs k ie .

N ie z m ie rn ie  b u d u ją c y  je s t  
f a k t ,  że w ie lu  b . in s tru k to ró w  
K G S  d e k la ru je  pom oc p r z y  
o rg a n iz a c ji im p re z  i o b o zów . 
O d k o m e n d y  h u fc a  n ależy w ię c  
zn a le z ie n ie  d la  ty c h  lu d z i o d 
p o w ie d n ie g o  m ie js c a  w  h a rc e r  
s k ie j ro b o c ie .

F o to  -  S t .  C ie ś la k

NA POMORZU ZACH - proponuje hm. M. Słowiński

Od początku też działania łą  
czyła instruktorów  i  drużyny  
współpraca z innym i organiza
cjam i m łodzieżow ym i: Z w ią ż -

W rocznicę
Wyzwolenia Szczecina
w an iu  w  czasie fe r ii  zim owych  
1945/1946 pierwszego kursu dru  
żynow ych w  B iałogardzie . K o 
m enda C horągw i m ieściła się 
jeszcze w  K oszalin ie , a je j ko 
m endant phm . Zyg m u n t Bo
ja rs k i, członek P P R , nie roz
staw ał się, ja k  i  in n i członko
w ie  kom endy, z pistoletem . Ta  
k ie  to by ły  czasy.

W ie lką  m anifestacją  liczeb
ności szczecińskiego harcer
stw a stał się Z lo t M łodzieży  
pn.: „T rzym am y S traż Nad  
O drą” . Z  każdego pow iatu  przy  
by ły  wówczas na z lo t grupy i 
drużyny  harcerskie, liczące 
łącznie ponad tysiąc osób. A k 
tyw ną  ro lę  odegrali rów nież  
harcerze w  organizacyjnym  
przygotow aniu z lotu , pełniąc  
służbę łączn ikó w  i  kurierów .

Zaraz po w yzw olen iu  Pom orza Zachodniego na całym  
jego terenie rozpoczęli działalność harcerze. Początkowo 
była to działalność n iezbyt skoordynow ana. Ludzie, k tó 

rzy  przed w o jną  o trzym ali harcerskie k rzyże , członkow ie Sza
rych Szeregów i  innych ta jnych  grup harcerskich w  czasie 
okupacji, czuli się w  obow iązku sam orzutnie  organizować (Dokończenie na str. n a s tę p n e j 
drużyny i hufce. N a js iln ie jszym i ośrodkam i harcerstw a na  
Pom orzu Zachodnim  były : Szczecin, B ia łogard , D raw sko, K o 
szalin, S targard , M yś libórz i Słupsk. H arcerze  od pierwszych  
dni by li go rliw ym i rzecznikam i polskości tych ziem .

Jednym  z p ierw szych instruk  
torów  Z H P , k tórzy  zna leźli się 
w  odzyskanym  Szczecinie by ł 
M a ria n  S Ł A W IŃ S K I, obecnie 
harcm istrz, a wówczas posia
dający stopień H arcerza  Rzecz
pospolitej.

—  O  zaangażow aniu ówczes
nego harcerstw a —  opowiada  
nam  druh S ław iński —  św iad
czyć może fa k t  w ykrycia , a  na  
stępnie rozbicia z pomocą 
w ła d z  bezpieczeństwa ta jn e j 
organizacji „W eh rw o lfu ” , k tó ra  
usadowiła się w  H itle r -H e im  
w  Lesie A rkońskim , siejąc d y 
w ers ję . W  czasie a kc ji bojo
w e j został ranny pierw szy hu f 
cowy Z H P  w  Szczecinie, por. 
hm. Czesław B ałuk.

T em atyka  polskości Z iem  Za  
chodnich p rze w ija ła  się srebr
ną n icią  w  gawędach przy  o- 
bozowych ogniskach, na zb ió r
kach i  spotkaniach. Prężność 
organizacyjna Zachodnio -Po
m orskiej Chorągw i Z H P  p rze 
ja w iła  się m. in. w  zorganizo-

K onkurs  trw a  do 30.XI.1967  
roku. Chęć udziału w  n im  na 
leży  zgłosić do kom endy h u f
ca- w  te rm in ie  do 15.V.1967 r.,
skąd uczestnicy o trzym ają  
szczegółowy regulam in.

S ZC ZE P, K T Ó R Y  Z W Y C IĘ 
Ż Y  w  Chorągw i, będzie m ógł 
w ytypow ać 10 harcerzy na o - 
bóz do N ItD  w  lipcu 1968 r. 
Drugi szczep Chorągwi —  10 
harcerzy na  „M a ltę -68”. Z w y 
cięskie szczepy w  poszczegól
nych hufcach o trzym ają  nagro  
dy w  postaci sprzętu turystycz  
r.ego i książek. W y n ik i k o n ku r  
su oceniać będzie specjalnie po  
w ołana kom isja. J e j oceny zo
staną ogłoszone 10.1.1968 r.

(P. Ł .)

pe łn i.
p ia 

na

dobrym  poziomie pracy
ny.

m iejętności. 
gros dziew cząt n ie  zna zasad 
sygnalizacji, terenoznaw stw a i 
udzielania p ierw szej pomocy. 
Postanow iliśm y w ięc  z radą  
drużyny, że trzeba przeprow a
dzić „m ikrokursy” na spraw 

nie w ezm ą udzia łu  w  
innych obozach, ew entua ln ie  
koloniach zakładow ych, 
bra ły  udzia ł w  pracach zastę
pu Nieobozowego L a ta . P la n  
jego działalności opracow uję  
rada drużyny.

—  C zy  w  p ra c y  d ru ż y n y  a k c e p tu j  
je c ie  ro lę  j e j  b o h atera ?

—  T a k  i  to bardzo znaczniej 
Naszym  bohaterem  jest H e n 
ry k  S ienkiew icz. Jego życie I  
działalność pomogą w  rozu
m ieniu P ra w a  Harcerskiego^ 
W  pochodzie 1-M a jo w y m  dziew, 
c ię ta  pójdą przebrane za po
stacie jego powieści. To  też jes t 
sym bol łączności z bohaterem  
drużyny.

—  W id a ć  w y ra ź n ie , że w asza d ru 
ż y n a  m a  a m b itn e  p la n y  i  w  sposób  
w ła ś c iw y  r e a liz u je  sugestie  p ro g ra 
m o w e . C z y  p rz y g o to w u je c ie  się ró w  
ń ie ż  do A le r tu ?

—  W y d a je  m i się, że to, cd 
dotychczas pow iedzia łam  świad  
czy na jd ob itn ie j o przygotow a  
niach do jego przeprow adze
nia. Hasło A le rtu  b rzm i bo-* 
w iem : „Ci, k tó rzy  bron ią  na 
szych granic” , a przecież u m ie ’ 
jętność czytania m apy, porożu  
m iew ania  się na odległość i  
ta k  są nieodzowne w e w łaśc i
w ym  przygotow aniu m łodzieży  
do udzia łu  w  obronności k r a 
ju . Jestem przekonana, że n a 
byte  przed A le rte m  um ieję t^  
ności pozw olą m oim  harcer
kom sprostać regu lam inow i 
M łodzieżow ej O dznaki S praw 
ności O bronnej. (P. Ł .)



re k , tuż przed maj< 
te m  w yniosą z uk l 
p a ren t sławiący  
a każdy zuch 
k ą  czerw oną cj

W A N D A  p rz e n io s ła  sw o je  z b ió rk i  
fło  d a w n e j,  ro b o tn ic z e j Ł o d z i, gdzie  
zu c iry  -  p ra c o w n ic e  fa b r y k  w łó k ie n  
i i ie z v c h  p o m a g a ją  s w y m  o jc o m , b ra  
c io n t i m ę ż o m  w  p rz y g o to w a n iu  do  
ro b o tn ic ze g o  ś w ię ta . K a ż d a  z b ió rk a  

C fefk S ^ t ^ I c l ^ T f i h e j  f a b r y k i ,  n a  ka ż  
d e j p o d e jm u ją  in n e  z a d a n ia . W y s zy  
w a ją  p ro p o rc z y k i, k le ją  c h o rą g ie w 
k i ,  ś p ie w a ją  p io s e n k i m a jo w e . U -  
d z ia ł w  k a ż d e j  zb ió rc e  k w ito w a n y  
je s t  w p is a n ie m  do s p e c ja ln e j le g i
t y m a c j i  i t y lk o  te  p ó jd ą  w  p o ch o 
d z ie , k t ó r e  n ie  o p u ś c iły  ż a d n e j 
z b ió r k i.  D rw ży n a  n a p e w n o  b ęd z ie  

p w o r lU » *W a rw n ą  g ru p ę , g d y ż  w szyst

-rąg.ewKę, K to -
m undurka  na  
ceł i znacze- 

fowego św ięta  
pracującego.

S IE K  przygotow uje zdu
nie „Czerwonego B ra tk a ’** 

jest sym bolem  przy jaźn i

F la g a  n a  m a s z t, b a rc ó w k a  
o tw a r ta !

Z a n im  zabłyśnie 1 -M a jo w e  słoneczno, zanim  o a rw nym  Was bronią, a  n ie  zapom inaj- 
korowodem  ruszą drużyny zuchowe w  pochodzie, wszyscy cie I o tych, k tó rzy  życie swo- 
drużynow i s ta ra ją  się na kw ie tn iow ych  zbiórkach przygoto- je  oddali w  w alce, aby dzis ie j- 
w ać zuchów do tego ważnego w ydarzen ia . P rze ry w a ją  w ięc sze święto było  radosne i  po- 
iw o je  norm alne zb iórki spraw n ościowe, aby zastąpić je  tzw . godne, 
półcyklem  niesprawnościowym  „Zuchow y M a j”. Jak  to w y 
gląda w  drużynach?

B O G D A N  organizuje w y p rą - organizacje dziecięce w  tych  
w ę  w  niedaleką  przeszłość, kra jach . Z  wszystkie i  pam ią - 
N a  zbiórkach przedstaw ia zu - tek  zebranych w  czasie podró- 
chom w alkę  k lasy robotniczej źy pow staje a lbu m  „B —  ja k  
o wolność, o zniesienie ucis- B ra te rstw o”. O statn ia  zb iórka  
k u  i przem ocy o rów ne p raw a  będzie w yp ra w ą  po Czerw ony  
d la  w szystkich ludzi. Zuchy w  B ra tek , zuchy w ysłuchają  le -  
grach i zabawach są k o lp orte - gendy o 5 braciach, których  
ra m i ta jn e j b ibu ły, rozw iesza- losy rzuc iły  w  da lek i św iat i 
ją  u lo tk i, przenoszą w ażne gdy po w ie lu  latach  spotkali 
m eldun ki, poznają postacie poi się znow u na ty m  m iejscu w y -  
skich rew olucjonistów . Z  ta j -  rósł p ięciolistny czerw ony b ra 
nych zebrań wychodzą przez tek. K ażdy  z zuchów znajdzie  
nikogo nie  zauw ażeni, a |  u k ry ty , sym boliczny kw ia tek , 
m iejsca zbiórek są doskonale upow ażniający go do udzia łu

cuchom . Na  
re k , tuż

rą  przypnie  
znak, że 
n ie  międzyna: 
ludu

R Y S IE K  
byw anie
k tó ry  jest symbolem  
I  b ra terstw a. Szuka  
ció ł nie ty lko  wśród n a jo n z- 
szego otoczenia, ale organizuje  
w y p ra w y  do naszych n a jb liż 
szych sąsiadów. W y praw y

pierw szom ajo-

o w e g o

n a  k a ż  
W y s zy  

c h o rą g ie w -  
m a jo w e . U -  

k w ito w a n y  
s p e c ja ln e j le g i-  

p ó jd ą  w  po ch o - 
o p u ś c iły  ż a d n e j 

n a  p e w n o  b ęd z ie  
g ru p ę , g d y ż  w szyst 

„v»> y iw u u k o w a n e ”  c h o rą g ie w k i i 
te  b łę k itn e  o b ra z u ją c e  p o k ó j i czer  
w o n e  —  ro b o tn ic z e  i b ia ło -c z e rw o 
n e , b ęd ą w eso ło  s ze le śc iły  n a  m a jo 
w y m  w ie tr z e .

C ie k a w ą  in ic ja ty w ę  p o d ję ła  E L 2 -
ciekaw e, każdy zuch m a SWÓJ b i e t a , k tó r a  w y k o rz y s ta ła  k w ie 

c ie ń  n a p o d ję c ie  w a ż n y c h  z o b o w ią 
z a ń . Z w ie d z a ją c  n a jb liż s z y  z a k ła d  
p ra c y  zu c h y  zo b a c z y ły  n ie  t y lk o  to,

gopaszport, k tó ry  upoważnia  
do podróży samolotem, stat-. .  , . ,  j f ia c y  A u tu j '  uat-Ł , t y  m c  IJ»ICC/ cc,
k ie m , czy pociągiem . N a  Z b ió r  co Się  w nim produkuje, ale miały
kach baw ią  się w  gry p ion ie 
ró w  radzieckich, śpiew ają  
czeskie piosenki, zb iera ją  ar 
ty k u ly , zdjęcia i  obrazki

c ie k a w ą  ro zm o w ę  z R a d ą  R o b o tn i 
czą . D o w ie d z ia ły  się że d la  uczc ze 
n ia  Ś w ię ta  P ra c y  za ło ga  p o d ję ła  
ce n n e  z o b o w ią za n ia , k tó re  p rz y n io 
są u le p s ze n ie  p ro d u k c ji  i up iększę-

v R n  W i e i ł i a  j a k  n a m r a i a  s ie  n ,e  w o k ó ł z a k ła d u . T a m  w laśN R D .  W ie d z ą  ja K  n a z y w a j ą  s ię  n ie  z u c h o w y  k r ą g  ra d y  z d e c y d o 
w a ł,  że z u c h y  m u szą  te ż  g o d n ie  po-

idozm ewu 
¿ P io tftA ó itm

Historia
zardzewiałego

orzełka
—  T a tu s iu , z o b a c z  co z n a la z 

łe m !
P io tru ś  ju ż  z d a le k a  w o ła ł  

do m n ie , g d y  t y lk o  w s zed łe m  
n a p o d w ó rk o .

—  P o k a ż , co to  tak ieg o ?
P io tru ś  p o d a ł m i sc ze rn ia łą

p rz e r d z e w ia łą  b la s zk ę . —  To  
p rz e d  c h w ilą  w y k o p a l iś m y  z  
p ia s k u  —  p o w ie d z ia ł. O rz e łe k ,  
a le  Jakiś  t a k i  d z iw n y . C h y b a  
to  n ie  nasz

—  N ie  nasz? A  n ie  słyszałeś  
n ic  o o r le  p ia s to w sk im ?  T o  
je s t  w ła ś n ie  te n  o rz e łe k . O - 
czyść go p o rz ą d n ie , a  p o te m  
o p o w ie m  c i je g o  b a rd zo  c ie 
k a w ą  h is to r ię .

O rz e łe k  n a w e t po w y czy szc zę  
n iu  n ie  p rz y p o m in a ł d z is ie j
szy ch  s k rz y d e ł b ły szc ząc yc h  n a  
c za p ka ch  n as zyc h  ż o łn ie rz y .  
M ia ł  k s z ta łt  b a rd z ie j o k rą g ły .

— N a w e t  n ie  w ie s z  ja k  b a r 
dzo p ię k n ą  z n a la z łe ś  p a m ią t 
k ę . T o  o rz e łe k  no szo n y  p rze z  
ż o łn ie rz y  I  A r m ii  L u d ow eg o  
W o js k a  P o ls k ieg o . L e ż y  tu  
p ra w d o p o d o b n ie  je szcze od r .  
1945, a w ię c  22 la ta . W te d y  
tw ó j ta tu ś  b y ł jeszcze bard zo  
m ło d y  i n a  sw o im  m u n d u rz e  
n o s ił w ła ś n ie  ta k ie g o  o r ła .  
C hcesz, to  p o k a żę  c i z d ję c ia .

R a ze m  z P io tru s ie m  za g rze 
b a liś m y  s ię  n a  d łu g ie  g o d z in y  
w  s ta ry c h  p a p ie ra c h  i  fo to g ra 
f ia c h . N a  p ie rw s z y m  z d ję c iu  
P io tru ś  n ie  m ó g ł poznać sw e
go t a ty , a le  p o te m  w y n a jd o w a ł  
ju ż  b e z b łę d n ie . N a d  je d n y m  
ze z d ję ć  z a tr z y m a ł się d łu ż e j.

—  T a tu s iu , p rz e c ie ż  t y  je 
steś ra n n y !  A  n ig«f£ n a m  o 
ty m  n ie  m ó w iłe ś . R ze c zy w iś c ie  
n a p o ż ó łk łe j fo to g ra fi i  d w ó ch  
ż o łn ie rz y  p o d trz y m y w a ło  trz e 
ciego z za b a n d a żo w a n y  p ra w ą  
nogą. T y m  ra n n y m  b y łe m  Ja.

N a  d ru g i d z ie ń  P io tru ś  w y 
c z e k iw a ł n a m n ie  ju ż  n a p rz y  
S tan k u .

—  T a to , m a m  do c ie b ie  w ie l  
k ą , b a rd zo  w ie lk ą  p ro śb ę . M u  
sisz pó jść w  sobotę do n as zej 
s zk o ły . P a m ię ta s z  c h y b a , że 
26 k w ie tn ia  p rz y p a d a  ro c zn ic a  
w y z w o le n ia  S zc zec in a . P a n i p y  
ta ła , c zy  k to ś  n ie  zn a  by łeg o  
żo łn ie rz a  — „K o ś c iu s zk o w c a ” , 
b y  zap ro s ić  go d la  k la s y  n a  
s p o tk a n ie .

—  Ja  zg ło s iłe m  się od  ra z u . 
W ię c  p rz y jd z ie s z , ta to , p ra w 
da?

w ita ć  m a jo w e  ś w ię to . P o s ta n o w iły  
w ię c  z l ik w id o w a ć  do k o ń c a  ro k u  
szko lnego  w s zy s tk ie  t r ó jk i  i o t r z y 
m a ć  ś w ia d e c tw a , n a k tó ry c h  będą  
t y lk o  c z w ó rk i i  p ią tk i .  S p o rzą d zo 
no s p e c ja ln y  a rk u s z  w  3 eg ze m p la 
rz a c h , n a k tó ry m  spisano treś ć  zo
b o w ią z a n ia , n as tę p n ie  zu c h y  d o 
b ro w o ln ie  p o d p is y w a li sw o je  n a z w i
s k a . Je d en  e g z e m p la rz  p o zo s ta w io 
no  w  z a p rz y ja ź n io n y m  z a k ła d z ie ,  
d ru g i w le p io n o  do k r o n ik i ,  a trz e c i  
w rę c zo n o  k ie r o w n ik o w i s z k o ły . W  
d n iu  o trz y m a n ia  ś w ia d e c tw  w s zys t
k ie  za in te re s o w a n e  osoby za o p in iu 
j ą  s to p ie ń  w y k o n a n ia  z o b ó w ią z a n ia .

Życzym y w ięc  samych do
brych stopni, a w szystkim  zu 
chom p rzy jem n e j zabaw y, 
k tó ra  ich w prow adzi w  M a jo 
w e  Święto. W  pochodzie id ź
cie rę ka  w  rękę  z ty m i, k tó 
rzy  d la  W as pracu ją , k tó rzy

Opracujmy 
historią ZHP

(D ok. ze strony poprzedniej)

kiem  W a lk i M łodych i O rgan i
zacją M łodzieży T U R . W spół
praca ta  spowodowała w  pó
źniejszym  okresie w  latach  
1S48-1950 w stępow anie n a ja k 
tyw niejszych  instrukto rów  
Z H P  do Z w iązk u  M łodzieży  
Polskiej, choć wśród k ad ry  in 
s truk to rów  n ie  brakow a ło  i 
uprzednio członków  Z M W  i 
O M  T U R .

W arto  tu przypom nieć fa k t  
zorganizowania przez K om en
dę M iasta  Z H P  w  m a ju  1949 
roku w ielk iego Z lo tu  H a rc e r
skiego na Jasnych Błoniach z 
o kazji I  M ie js k ie j K on ferencji 
Z M P . D ru żyn y  przem aszero
w ały  wówczas przez miasto, 
udając się pod salę obrad, a 
następnie w zięły  wspólnie z de 
legatam i udzia ł w  harcerskim  
ognisku.

Kończąc swą w ypow iedź hm. 
M . S ław ińsk i zw rócił uwagę  
na konieczność opracowania, w  
oparciu o dostępne jeszcze dziś 
m a teria ły  i  re lacje , h istorii 
harcerstw a zachodnio-pom or
skiego.

E. W it.

W p ro s t n ie  chce się w ie rz y ć ,  
że je s te ś m y  w  b u d y n k u  s zk o l
n y m . W y d a je  się, iż  po  o tw a r 
c iu  d rz w i zn a le ź liś m y  się w  
le śn e j c h a tc e , p e łn e j szczegó l
nego u ro k u . N ie o m a l p a c h n ie  
tu  la se m .

M o w a  o h a rc ó w c e  d ru h ó w  z  
T e c h n ik u m  K o le jo w e g o . J e j  
u ro czy ste  o tw a rc ie  o d b y ło  się 
S k w ie tn ia . U ro czy sto ść  o tw a r  
c ia  po łąc zo n o  z  k o m in k ie m  
z o k a z ji  25 ro c z n ic y  p o w s ta n ia  
P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. N a  
k o m in e k  zap roszono  s ta ry c h  
d z ia ła c zy  p a r ty jn y c h , k tó rz y  
o p o w ia d a li o p ie rw s zy c h  la 
tach  p ra c y  po w y z w o le n iu .

W n ę trz e  h a rc ó w k i b y ło  zasko  
cze n ie m  d la  w s zy s tk ic h . G ro 
no p ed a gog iczne n a cze le  z  
d y r . Z b ig n ie w e m  K ło r k ie m  w ie  
d zia ło  ju ż  w c ze ś n ie j o p rzy g o  
to w a n ia c h  do o tw a rc ia , a le  
n ik t  n ie  p rzy p u s zc za ł, że h a r  
ce rze  zdobędą się n a ty le  p o 
m y s ło w o ś c i. C a łe  u rz ą d z e n ie  
h a rc ó w k i, to  a u te n ty c z n a  p ra 
ca  h a rc e rz y  i  d ru ż y n o w e g o  — 
h m  Z b ig n ie w a  S ta n k ie w ic z a .  
A  p ra c a  b y ła  t ru d n a . Z  D ap ie -  
ro p la s ty k i i  d rz e w a  w y k o n a n o  
c a łą , b a rd zo  o ry g in a ln a  le śn ą

Harcówka
pachnąca lasem

d e k o ra c ję , łą c z n ie  z  b rz ó z k a 
m i .  W y k o n a n o  ró w n ie ż  m e b le  
—  ła w e c z k i i  s to ły  p o k ry te  k o 
r ą .  N a jw ię c e j m ia ła  tu  do po 
w ie d z e n ia  d ru ż y n a  le śn a , k tó 
r e j  p ra w d z iw y m  h o b b y  je s t  
p rz y r o d a . N a s tę p n e  d ru ż y n y  
szc zep u , to  p rz y ja c ie le  e m e ry 
tó w , k tó rz y  ja k o  g łó w n e  z a 
d a n ie  p o s ta w ili sob ie  o p ie k ę  
n a d  s ta ry m i, z a s łu ż o n y m i i od  
p o c z y w a ją c y m i ju ż  k o le ja r z a 
m i. T rz e c ia  d ru ż y n a  n a w ią z a ła  
k o n t a k t  ze S łu ż b ą  O c h ro n y  
K o le i  i p o m ag a S O K -is to m  w  
u trz y m a n iu  p o rz ą d k u  n a  d w ó r  
c a c h . O k a z u je  s ię , że k o n fro n  
ta c ja  w ła sn e g o  za c h o w a n ia  ż  
z a c h o w a n ie m  ró w ie ś n ik ó w  -  p a  
s a że ró w  —  je s t  b a rd zo  p o u cza  
ją c a .

N ie w ie le  je s t  w  S zc zec in ie  
p ra w d z iw y c h  h a rc ó w e k . N ie  
w s z y s tk ie  s z k o ły  m a ją  p o m ie sz  
c z c n ia , k tó re  m o żn a  b y  p rz e 
zn a c z y ć  n a z a ję c ia  h a rc e rs k ie .

H a rc ó w k a  w  T e c h n ik u m  K o 
le jo w y m  je s t  p rz y k ła d e m  n ie  
t y lk o  p o m ys ło w o ś c i h a rc e rz y , 
a le  i  d o b rze  p o ję te j p o m o c y  ąe 
s tro n y  s zk o ły .

M O J  P R Z Y J A C IE L  KO T...

Klub profesora 
Biedronki

P R Z Y J E M N IE  J E S T  pozna- 
w ać przyrodę, szczególnie gdy 
to się rob i w  zabaw ie. D u 
żo c iekaw ych rzeczy m ożna  
się dowiedzieć na zbiórkach  
zuchów -ogrodników . N a jw a ż 
niejszy dla nich jes t regu la 
m in, k tóry  każdy zuch m usi 
dobrze znać i w edług niego po  
stępować. T rzeba w ięc być  
przy jac ie lem  roślin, n ie  łam ać  
młodych drzew ek, k rzew ów , 
ani niszczyć k w ia tó w  i  tra w y*  
W  obrębie swego domu i  szko-i 
ły  trzeba dbać o założone ade- 
leńce, zw racać uwagę tym , co 
bezm yślnie niszczą przyrodę. 
Zuchy —  ogrodnicy muszą też  
posiadać praktyczne u m ie ję t
ności: w iedzieć k iedy  i  ja k  
podlewać k w ia ty , co się w io 
sną sieje w  ogrodzie, a co sa
dzi. O dróżniać muszą rodza je  
drzew  owocowych, co jes t n a 
p raw dę trudne  zw ażyw szy, że 
muszą to robić w edług  liści I  
kw ia tó w . O bow iązkow o każdy  
ogrodnik m usi w yhodow ać k w ia  
tek w  doniczce. Zuch, k tó ry  
sprosta w szystkim  w ym aga
niom  regulam inu  zostaje przyjęj 
ty  do K lu b u  profesora B ie 
dronki, gdzie m a ją  w stęp tyl«* 
ko p ra w d z iw i przy jac ie le  p rzy  
rody: leśnicy, ro ln icy , zielarze*i

Dlaczego żmije zjadajq żaby? |

R y s . I .  D A N IE L S K A

CBajka z Madagaskaru)
Spotkała, opow iadają, żm ija  żabę.

—  Może byśm y się ta k  za p rzy ja źn iły  —  zaproponow ała  
żaba. —  T y  jesteś taka  duża, ja  m a lu tka . B ędziem y w ięc  
pomagać jedna drug ie j. Jesteś taka  długa, że możesz do
sięgnąć do każdego w ysokiego m iejsca, a ja  dostanę się do 
każdego m iejsca, do którego ty  się n ie  przedostaniesz. 
W  dodatku posiadam  jeszcze mocny głos; to nam  się też  
może przydać. T y lk o  przedtem , n im  staniem y się dobrym i 
przy jac ió łm i, trzeba w ypróbować nasze siły. Z ab aw im y się 
w  wyścigi. Zobaczym y, czy będziem y m ogły schwytać je d 
na drugą. T y  jesteś starsza, w ięc zaczynaj pierwsza.

Ż m ija  szybko zgarb iła  się, potem  jeszcze raz  i  jeszcze 
ra z; i  żaba n ie  p o tra fiła  je j  dogonić.

—  T y  w spaniale biegasz —  pow iedzia ła  żaba żm ii.

Przyszła ko le j na żabę. Żaba zaczęła skakać, ale na  
czw artym  skoku żm ija  dogoniła ją  i  chw yciła  za ty ln e  
nogi.

—  N ie ły k a j m nie  —  poprosiła  żm iję  żaba. —  O tw órz  
trochę pyszczek i  pow iedz „a” .

I  żm ija  pow iedzia ła  „a” , ale ja k  ty lko  rozluźn iła  szczęki, 
żaba skoczyła do w ody. Ż m ija  strasznie się zd ziw iła . Żaby  
w  potoku w ychw ala ły  koleżankę, że taka  m ądra, zręczna  
i  śm iały się nad głupią żm iją . Ż m ija  nie m ogła ścierpieć, 
że żaba w yw iod ła  ją  w  po le . Ze b ra ła  wszystkie swoje  
dzieci i  powiedziała:

—  Z jad ajc ie  żaby, gdzie w am  ty lko  one popadną, poże
ra jc ie  je, jeśli naw et jesteście syte. T y lk o  s tarajcie  się 
połknąć je  natychm iast. Jest to jed y n y  środek, by u n i
cestwić całe ich plem ię.

o m
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Ku uwadze
W  o k re s ie  n a jb liżs ze g o  m ie -  

sięca p a m ię ta jc ie :

26. IV .  —  W  22 ro czn icę  w y 
z w o le n ia  S zc zec in a  z o rg a n izo 
w a ć d la  s z k o ły  u roczystość po 
łą czo n ą  ze s k łą d a n ie m  p rz y 
rze c ze n ia  i  o b ie tn ic y .

I .  V . — W z ią ć  u d z ia ł w ra z  
z c a łą  d ru ż y n ą  w  poch o d z ie .

8. V .  — ; W  22 ro czn icę  p o d p i
sa n ia  w  B e r l in ie  a k tu  o b e z 
w a ru n k o w e j k a p itu la c ji  N ie 
m ie c  w y w ie s ić  w  szk o le  „ Z w y 
c ię s k i s z la k  A r m i i  C z e rw o n e j 
i  W P ” .

♦  W z ią ć  u d z ia ł w  „ T y g o d 
n iu  k u l tu r y  n a je z d n i”  (23. IV .  
—30. IV . ) .  D r u ż y n y  M S B  m ogą  
re a liz o w a ć  k o n k u rs  p t . „ O  bez  
p ie c zn ą  d rogę z d om u do  
s z k o ły ” . D r u ż y n y  o in n y c h  
s p e c ja ln o ś c ia ch  p o w in n y  z a ją ć  
się o rg a n iz o w a n ie m  w y s ta w ,  
k ę ń k u rs ó w  ry s u n k o w y c h , spot 
k a ń  ż  fu n k c jo n a r iu s z a m i M O  
i  u rz ą d z a n ie m  „ K ą c ik ó w  bez
p ie c ze ń s tw a ” . D ru ż y n y  z u 
c h ó w  m o g ą  rozpocząć zd o b y 
w a n ie  s p ra w n o śc i „ k ie ro w c y ” .

♦  W  ra m a c h  obch o d ó w  
„M ie s ią c a  p a m ię c i”  z o rg a n i
zo w a ć  s p o tk a n ie  z  o f ic e re m  
W P ,, d z ia ła c ze m  Z B O W iD ,  
p ie rw s z y m  o s a d n ik ie m . T re ś 
cią' sp o tka ń  w in n o  być za p o 
zn a n ie  się z o f ia ra m i, ja k ie  
z ło ży ła  lu d zk o ś ć  podczas I I  
yro jn y  ś w ia to w e j, zap o zn a n ie  
¿’ p ie rw s z y m  o k re s e m  o d b ud o 
w y  P o ls k i L u d o w e j.

• f  W z ią ć  u d z ia ł w  „ V I I I  
k ó ń k ń rs ie  f i lm ó w  tu ry s ty c z 
n y c h ” . K o n k u rs  o d b ęd z ie  się 
w  k in ie  „ D e lf in ”  w  S zc ze c i
n ie  (2fl—24. IV . )  — p o c zą te k  
seansów  godz. 14 o’-az 15.30, 
o ra z  w  k in ie  „ In a ”  w  S ta r 
g a rd z ie  (25— 26. IV . ) .  W  czasie  
k o n k u rs o w y c h  p ro je k c ji  o dbę
dz ie  się „ p le b is c y t  w id z ó w ” , 
w  k tó r y m  m oże w z ią ć  u d z ia ł  
k a ż d y , k to  z ło ży  do z n a jd u 
ją c e j się w  sa li k in o w e j u rn y ,  
w y p e łn io n ą  k a r tę  p le b is c y to 
w ą . W śró d  u c ze s tn ik ó w  p le b i
sc y tu  ro z lo s o w a n e  zostaną  
c e a o e  n a g ro d y .

(P .L .)

HSI
Ü  9. I I I .  b r . P o w ia to w y  K o m ite t  

F J N  w  G ry fic a c h  d o k o n a ł podsum o  
■wanta e fe k tó w  o b ch o d ó w  1000- le c ia  
F a ń s tw a  P o ls k ieg o  w  p o w ie c ie . W  
t r a ć c ie  u ro c zy s te j sesji p o d kre ś la n o  
d u ż y  u d z ia ł d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  w  
o b ch o d ac h . U d z ia ł Z H P  o ce n ian o  
ja k o  n a jw y ż s z y  spośród w s zys tk ic h  
o rg a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h . K o m . 
h u fc a  o trz y m a ła  s p e c ja ln y  „ D y p 
lo m  1000- le c ia ” .

n |  H a rc e rz e  h u fc a  G ry fic e  o d n a j
d u ją  .w ś ró d  m ie s zk a ń c ó w  p o w ia tu  
p ie rw s z y c h  o s a d n ik ó w  o ra z  ż o łn ie 
r z y  W P  w a lc zą c y c h  o w y z w o le n ie  
P o ls k i. Z o rg a n izo w a n o  ju ż  szereg  
w y s ta w , a w  n a jb liż s z y m  czasie  
e k s p o n a ty  zo s tan ą  z ło żo n e  w  s a li  
H is to r ii p o w ia tu , k tó r a  m a  s ta n o w ić  
z a c z ą te k  g ry f ic k ie g o  m u ze u m .

M  W  d n iu  20 m a rc a  b r .  w  K u 
r a to r iu m  O k rę g u  S zk o ln e g o  o d b y ło  
się s p o tk a n ie  p o św ięc o ne  w s p ó ld z ia  
la n iu  K O S  i K o m e n d y  C h o rą g w i 
W  z a k re s ie  w y c h o w a n ia  m o rs k ie g o .

Harcerskie kwalifikacje

Jacek i Wacek na tropie wiosny
—  D ruhow ie! —  ja k  zdążyliście zauważyć, gdzie okiem  sięg- s ta ra ł się pop isać zn a jo m o ś c ią  p rzed  

nąć, wszędzie m ożna dostrzec ś lady w iosny. Nadszedł czas, miotu-
aby opuścić gościnne m u ry  szkoły i w yruszyć w  „szeroki • ~  9 z y  w ie s z  g d z ie  ro ś n ie  sośnica  
Ś w iat” . ja p oń s ka ?

Długo zapewne trw a ła b y  przedm ow a Jacka, tra k tu jąc a  o o był van Wa lira we?
0 urokach wiosny, gdyby nie w ym ow ne chrząknięcie p rz y - S zc zec ina?  Są najwtększe zakłady
jac ie la . , : ■> —  W y m ie ń  d z ie ln ic e  S zc zec in a .

—  Jacuniu —  przepraszam , że ci p rzeryw am , a le  m iałem  — z  czego za s ły n ą  Police?
ju ż  czternaście razy  okazję  osobiście odczuwać u rok i w iosny A^ o ń ^ i? ą Jakiei Puszczy i est ^
1 dlatego w o lałbym  szybciej dowiedzieć się o czym  m ów ić p y t a n a  k r z y ż o w a ły  się  tw o rz ą c
podczas dzisiejszej Rady D ru żyn y . g w a r, k t ó r y  p rz e rw a !  Ja ce k .

— D ru h o w ie !  — n a te  i  in n e  c ie -
—  Jednym  z tem atów  ja k i  A  > d by ł p rz y n a jm n ie j,  cztery w y -  k a w ę  p y ta n ia  z n a jd z ie c ie  o d p o w ie d ź  

r h r i a l h v m  d v i s ia i  « r y p i ls la  1  c ie c z k i ca ło d z ie n n e , sześć p ó l-  w  „ P rz e w o d n ik u  po S zc z e c in ie "  w y -  c.nciaioym azis ia j p rzeasta- d n io w y c h  j  je d n ą  Węd r6 w k ę  3_ 5_ d a n y m  p rze z  w y d a w n ic tw o  „ S p o rt  
W IC , jest om ów ienie spraw nos- d n io w ą . i  T u r y s ty k a ” . — a  te ra z  p o s łu c h a j-
C i fachow ej o nazw ie „ W Ł Ó - c ie - — J u ż  n ie d łu g o  w y ru s z y m y  na
G Z F .G A ”  __  n n  t v r h  ^  U m ,e  p rz y g o to w a ć  się do w ę - ;, .z ie lo n y  szlak.”  —  n a s z la k  h a r c e r -
' - ' W *  . P ° ,  ty C f l  « o w a c a  3  d r ó w k i r a l .ż n ie  e d  c a s «  je j  s k le j p o ż y te c z n e j i  p ię k n e j p rz y g o -
WSrod ze b ran ycn  za panow a ło  t rw a n ia , p o ry  rw.«u, sposobu w ę d ro -  d y . M ie jc ie  uszy i oczy  szeroko

W ie , j a k i  trzeb?«, m ie ć  é k w ip u -

w yrazne ożywienie.
—  Trzeba przyznać, że tym

razem  tra fiłeś  Jacku W  d zie- ”  n e k  i  ja k  o d ży w ia ć  się  n a wy- 
siątkę —  w trą c ił swoje „ trzy  c iec zce . P o s iad a p o d s ta w o w y  e k w i-
p t o s z p ”  W a r p k    R n  f n  i I ,u n e k  w ę d ro w n ic z y  (p le c a k , b u ty ,g ło s z ę  w d C -eK . c o  t o  i  n ienażka>  r r y b  do j edzen ia , m y
M iędzynarodow y Rok Tu ry s ty  cia  s ię , a p te c zk a  itp .) .  u m ie  zab e z-  
k i  i  „R a jd  Szlak iem  W y zw o - p ie e zy ć  nogi p rze d  o ta rc ie m . U m ie

o tw a r te , a b y  n ic  n ie  uszło  w asze j 
u w a d ze . D o  zo b ac zen ia  n a b iw a k u .

Druhno!
Druhu!

Lubisz śpiewać! Lubisz 
przedstaw iać! Lubisz być 
aktorem ! A le  zapewne tak  
że chcesz w ędrow ać, spać 
pod nam iotem , p rzeżyw a
jąc  n iejedną przygodę har 
cerską.

Zapisz Się do H a rce r
skiego T e a tru  Lalkow ego  
„Zuch” w  Szczecinie u l. 
Ogińskiego 15.

Zgłoszenia do drużyny  
zuchow ej i  m łodszohar- 
cerskie j p rzy jm u je  się do 
30 kw ie tn ia  br.

H arców ka  „Zucha” —  
ul. Ogińskiego 15 —  I I  p. 
c zw artk i 16.30— 18.00 oraz 
Pałac M łodzieży —  sala 
te a tra ln a  —  środy i p ią t
k i od 17— 19.

O bow iązuje okres prób 
ny 3 miesięcy, (pt)

lenia  Szczecina” za pasem...
Propozycja na jw idoczniej 

przypadła w szystkim  do gustu 
—  pytan ia  posypały się ja k  
przysłow iow y grad.

Stań  ż e g la rs k a .
p o w s ta je  p rz y  

D z ię k i  p o m o cy

r a k t e r  p rz y ro d n ic z y  sw o jego  re jo 
nu  (n iz in y , w zg ó rza , z a le s ie n ie , sieć  
w o d n a  itp .) .

111 U m ie  p o rad z ić  sobie w  p r z y -  
4 U p a d k u  zb łą d ze n ia .

I  |  P ro w a d z i d z ie n n ic z e k  sw o ich  
-* *  w ę d ró w e k .

■»bliczyć koszt w y c ie c z k i p rz y p a d a 
ją c y  n a je d n ą  osobę.

H Wędrując zwraca uwagę na 
' wszystko co go otacza. Umie 
wymienić ciekawe obiekty w swo
im rejonje (w swoim mieście), a 
mianowicie: zabytki historycznę, 

—  Spróbujm y to w szystko waine zakla«y pracy, rezerwaty i 
pow olutku uporządkow ać -  w  S
głosie. Jacka CZUĆ było w y ra ź - ter gospodarczy ma jego rejon (rol
nie satysfakcję. —  23 bm. ca- niczy, przemysłowy, morski, górni- 
ła drużyna bierze udzia ł w e czy '  ,nny) 1 ś,edzi ie* °  rozwói' 
w spom nianym  ra jd z ie  i to U -  O  Poznaje w czasie wędrówki ży- 
ważam  za rzecz zupełnie oczy- icie* Pracs * obyczaje ludzi, stara 
w istą. O dpow iedzia lnym i za 0̂ 4c w »
stronę organizacyjną uczyni
m y  przybocznych. Proszę, tu  Q wędrując poznaje przyrodę (o- 
jest regu lam in  ra jd u  nadesia-
ny nam  przez P T T K . Za w ie ra  tunki g le b y  itp.). « na zasady o c h ro -  
on szczegółowe in fo rm acje  do- “ y przyrody i stosuje je. Z n a  cha- 
tyczące w arunków  uczestnic- r” rł"” 
tw a  i opis podanych tras.

—  Podczas gdy K rzys iek  z 
Jurkiem  zapoznają się z treś 
cią tego „papirusu” m y om ó
w im y  sobie sprawność facho
w ą „W łóczęgi” —  m ów iąc to
Jacek w y ją ł z raportów ki m a - „_ro . . ,,  . , , ,  ~  , .  T e ra  na d o b re  ro zg o rza ła  d y s k u -
łą , żółtą książeczkę, w ydaną sia . K a ż d y  z  u c z e s tn ik ó w  s p o tk a n ia  
przez G K H  pt.: „Sprawności fa  
chowe i odznaki specjalności” .
— Przepraszam , że będę d ru 
hem dyktow a ł treść, a le  m im o  
najszczerszych chęci, nie m o
głem  zakupić w iększej ilości 
egzem plarzy tego pożytecznego 
dzieła z prostej przyczyny, że 
zawiodła dystrybucja. Ten eg
zem plarz przyw iozłem  aż z 
Jeleniej G óry  i  tra k tu ję  go ja 
ko rodzinną pam iątkę.

— S tw ierdzam  kategorycznie
—  znowu w łączył się W acek
— że dalsza przem owa w  tym  
stylu  może rozczulić n ie  ty lko  
tu  zebranych, a le  i zaopa
trzeniow ców  z CSH, a tego by 
loby ju ż  za w iele . Radzę prze
to zabrać się do „dyktów-ki” .
W Ł Ó C Z Ę G A

I Z n a  o k o lic ę  sw o jeg o  m ie js c a  za 
m ie s z k a n ia  p rz y n a jm n ie j w  p ro -  

V- ie n iu  20 k m . W ę d ru je  p rz e z  c a ły  
ro k  (p ieszo , ro w e re m , au to s to p e m , 
k a ja k ie m , n a  n a rta c h  łu b  in ą c z e j).

1 Manewry Oddziału Samoobrony.
Kilkuosobow a grupa dyw ersyjna  została zrzucona z za- l 

I daniem  wysadzenia mostu lub innego obiektu . O ddział sa
m oobrony otrzym a! zadanie u jęcia grupy, zanim  dotrze do 

I zagrożonego obiektu. Znane jest m iejsce zrzutu  I  lo ka liza 
cja obiektu. N ie  w iadom o jedn ak, ja k ą  drogą grupa d y - j 
w ersyjna  podążać będzie do celu. G rupa w ygryw a, jeśli w  1 
określonym  czasie dotrze do ustalonego punktu , oddział —  |  

| jeś li ją  wcześniej u jaw ni.
I G ra  nadaje się do przeprowadzenia w  drużyn ie  składa
jąc e j się z 3 zastępów. Jeden zastęp to dywersanci, dw a  
pozostałe —  oddział samoobrony. Terenem  gry może być |  
odcinek lasu w  postaci k w adra tu  o boku jednego km . I

I  Wiosenna wyprawa

s*e p o łą c ze n ia  k o m u n ik a c y jn e  sw o
j e j  o k o lic y  ( je ż e li  m ie s z k a  w  m ie ś 
c ie  — to  i m ia s ta ) . U m ie  p o s łu g iw ać  
się ro z k ła d e m  ja z d y . Z n a  n a jw a ż 
n ie js ze  s z la k i tu ry s ty c z n e  ( je ż e li  ta 
k ie  są) w s w o im  re jo n ie .

K B W  i  w ła d z  m ie js k ic h  ju ż  w  ty m  | o  U m ie  p o s łu g iw a ć  się m a p ą  i k o m  
ro k u  h a rc e rz e  -  w o d n ia c y  d o b ija ć  I pas em . K o rz y s ta  z  m a p y  i p rze-
b ę d ą  d o  n o w y c h  p o m o stó w . I w o d n ik a  p rz y  u k ła d a n iu  p la n u  w ę- 

d rć w k i i w  czasie j e j  t rw a n ia .

I To warto przeczytać!
M inis terstw o K om un ikac ji, Kom enda G łów na Służby  

* O chrony Kolei oraz G łów n a K w a te ra  Z H P  w ydały  ksią
żeczkę pt.: „H arcerska  kam pania  W ię ź” . Książeczka ta

I opierając się na pracy kolei i ko le jarzy  m a pomóc d ru ży 
nom harcerskim  w  przeprowadzeniu kam panii. Jest ona 
bogato ilustrow ana — jest w.ięc co oglądać, czego uczyć 
się, na czym  w zorow ać. Obok opisów sposobów rozpoczę
cia kam panii, zadań w trakcie  je j trw a n ia  i podsum owa
nia. w  om aw ianej pozycji m ożna znaleźć szereg użytecz-

I tiych, a jednocześnie frapu jących  in fo rm acji o kolejach  
parowych, spalinow ych i elektrycznych. Bardzo przydatny  
jest rozdzia ł: „Jak  opisać historię  stacji” . Z  p raw dziw ym  
zainteresowaniem  czyta się rów nież p rzyk łady  prac, k tó re  
mogą podjąć harcerze d la  ko le jarzy  i co o kolei mogą 

*opowiedzieć sw ym  kolegom . Całość kończy się rysunkam i 
-z  podstaw ow ym i sygnałam i ko le jow ym i. Książeczkę można  

n ieo dp łatn ie  w  Kom endzie H u fca . W in ien  ją  
każdy zastępowy. (P. Ł .)■ otrzym ać nieodi 

przeczytać każd

Proponujemy:
S O T

N a  naszej u licy  chłopcy i 
dziew częta m a ją  hulajnogi, ro 
w ery , a nawet m otorow ery. 
W ie lu  z nas uczęszcza do tech
n iku m  lub szkoły zawodowej. 
Załó żm y w ięc „koleżeński 
punkt napraw  pojazdów jedno  
ś l a d o w y c h C i  spośród nas, 
k tórzy  należą do zastępu M SR  
mogą otworzyć codzienną „go 
dzinną szkołę”  przepisów ru 
chu drogowego. K ażdy u ży t
ko w n ik  dróg publicznych uń- 
nien znać te  przepisy i  posia
dać kartę  row erow ą.

Radą D rużyny  przygotow uje trasę przem arszu 4-osobo- 
w ych pa tro li —  zastępów. Po o trzym an iu  kopert z zaszyf
row anym i zadaniam i patro le  w yrusza ją  w  teren. Kom is ja  
te j w iosennej im perzy opracowuje tabelkę ocen. P ra w id ło 
we w ykonanie zadań przynosi potrolom  punkty  dodatnie, 
niepraw id łow e —  ujem ne.

P atro l w  czasie przem arszu może np. w ykonać pożytecz
ną pracę, pow inien b łyskaw icznie przepraw ić  się przez 
strum yk, odnaleźć określone listy z kole jnym i zadania
m i, udzie lić  p ierw szej porno cy, przejść odcinek lasu za zna
k iem  gw izdka, rozpalić ognisko w  m yśl przepisów  przeciw 
pożarowych, rozbić nam iot itp.

Z  
być

1I
8  pozarowycn, rozo‘c nam iot itp. g

Zw ycięskie patro le  pow inny otrzym ać nagrodę. Może to a  
rć p rzykładow o zdjęcie przebiśniegu —  sym bolu wiosny. I

|  „Jadą goście, Jadą
G łów n y K o m ite t K u ltu ry  Fizycznej i T u ry s ty k i oraz re 

dakcja „Expressu W ieczornego” ogłosiły konkurs tu rys tycz
ny pom ysłów i in ic ja ty w  pod hasłem: „Jadą goście, ja d ą ” .

W  konkursie chodzi o w yszukiw anie  nowych baz nocle
gowych, oznakow yw anie nowych szlaków, w skazyw anie  
obsługi gastronom icznej itp. Celem  konkursu jes t rzucanie  
nowych pom ysłów, które ożyw ią  ruch turystyczny.

Pom ysły należy k ierow ać do Tedakcji „Expressu W ie 
czornego” —  W arszaw a, A le jé  Jerozolim skie 125/127 do 30 
m a ja  b. r. Zw ycięzcy o trzym ają  nagrody finansowe, ze 
w skazaniem  na realizację  celów .związanych z tu rystyką .

B liższych in fo rm acji udzie lą  Pow iatow e K om ite ty  K u l
tu ry  F izycznej i T u rystyk i.

Minimum mnrcLio PieJ Obrazuje znaczenie tych trudne, a w ięc z dała  od brze-
______________________________ sygnałów- W ra z  z -z a p a d n ię - gów, w  pobliżu niebezpiecz-

ciem zm roku w zd łuż w yb rze - nych dla  żeglugi p łycizn, czy in 
Celem  zwiększenia bezpie- żv m orskich zapala ją  się w i-  nych niebezpieczeństw n aw ig a - 

czeństw a w żegludze, w zd łuż doczne z daleka św iatła. P o - cyjnych pe łn ią  swą służbę spe 
w ybrzeży  m orskich ustawia sługując się tzw . „spisem la -  c ja ln ie  skonstruowane sta tki, 
się la tarn ie . Są to budow le o ta rń ” , naw igator id en ty fiku je  tzw . latarniow ce. L a ta rn iow ce  
różnej wielkości i konstrukcji, na podstaw ie pow tarzających posiadają własne, bardzo s it -
posiadająee w  części szczyt© 
w ej specjalne urządzenie, da  
jące  bardzo silne św iatło , w i
doczne na odległość k ilk u n a 
stu, a często ponad dw udzie
stu m il m orskich*). Rozm iary, 
kszta łt i  kolor oraz ich usy- 
tuow anie  powodują, że widocz 
ne są one od strony morza z 
-dużej odległości. Różnorodność
la ta rń  oraz obowiązująca za- się błysków poszczególne la  ta r  

.................................................  »nie określał

ne agregaty prądotw órcze. Na  
dawane z latarn iow ców  sygnały  
św ietlne opisane są rów nież w  
„spisach la ta rń ” .

L a ta rn ie  m orskie oraz la ta r 
niowce wyposażone są z w y k le  
w urządzenia służące do nada
w ania  sygnałów akustycznych  
w czasie m gły i podczas złej 
widoczności (śnieżyca, s ilny  

_ (leszcze itp ), a n iektóre  z nich  
pozy- posiadają specjalne urządzenia  

nadające sygnały rad iow e dla
sada, że nie można stawiać po nie, a następni
dobnych latarń w  pobliżu s ie- c ję  s ta tku . IłW„ .....
bie (na wybrzeżu polskim  nie  T a k  na p rzyk ład  la ta rn ia  p o tT * b  rad ionaw igacji U rz ą -  
spotykam y dwóch podobnych morska w  Świnoujściu w ysyła §  j te nazvw a i? i «  r a d S -  
w yglądem  i ch arakterystyką  pow tarzające się przez całą noc ia ta rn jam i y ą ~ 
sygnałów św ietlnych la ta rn i sygnały św ietlne o następują- 
m orskich) u łatw ia naw igator© - cej charakterystyce: św iatło  4 
w i ich identyfikację , a tym  sa- sekundy — przerw a 1 sekun- ^ ie ^ ń T r ia U r n i^ w y e T a d u ^ b u  
m ym  ustalenie pozycji statku , da, św iatło  4 sekundy —  p rzer d0^  " tp  ogłaszal^y lą ,  drogą  

W spom niałem  poprzednio, że w a 1 sekunda itd. Zna jdu jąca  S o w a  a S n n L ^ u b h k o -  
pcszczególne la tarn ie  m orskie sic w  pobliżu la ta rn .a  m orska w ydaw „ ictw fe  pod
rozm ą się od siebie m e ty lko  w  N iechorzu świeci znów  „w iadom ości Z e g la r-
w ygłądem  zew nętrznym , a le  św iatłem  błyskow ym  o charak 5kie" 4 ob o w iązk iem  oficera na 
rów nież charakterystyką n a d a- terystyce: b łysk 0,45 «ek. - -  w igacyinego jest natychm iasto  

sygnałów, p rze rw a  9.55 sek, b łysk  .0,45 „ J  tvcT, nm .row ek

W szelkie  in fo rm acje  dotyczą  
zm iany c harakterys tyk i

w anych przez nie sygnarow przerw a  a,™ » ,  » ł «  o,™ - nanoszenie tych popraw ek
św ietlnych. Znane pow iedzenie sdk. —  przerw a 9,55 sek itd ... . « « « a™, la ta rń ”
naw igatorów  —  „Jak się ściem W  miejscach« gdzie zbudowa , ” p
ni, to się rozjaśni” —  n a jle - n ie  stałej la ta rn i jest bardzo *> i  mila morska wynosi 1 852,* m.


